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TAKI ALBUM ZDARZA SIĘ TYLKO 
JEDEN 11AZ NA WIELB LAT !!! 

Jest to pierwszy taki album w historii muzyki RAP. 
Najwięksi, najznakomitsi RAPPERZY świata 
zjednoczyli swe talenty i umiejętności aby stanąć 
wspólnie przeciwko zgubnemu stylowi życia i bycia, 
wynikiem którego jest wzajemne i bezmyślne 
mordowanie się czarnoskórych obywateli (gangi) USA. 



Rewelacyjna muzyka, wspaniałe teksty i brzmienie, doskonały RAP. 

78 minuty rozkoszy dla uszu i duszy. 


dystrybucja: Wydawnictwo Muzyczne "ACCORD" 

40-335 Katowice, ul. Obrońców Westerplatte 51, tel./fax (032)2099803 

agencja reklamowa 'art PRO" tel. 0601 55 40 55, 56 lól 
















Nareszcie 

jesteśmy. 


Przepraszanie Was Drodzy Czytelnicy staje się chyba niechlubną 
regułą naszego magazynu. Sądzimy jednak, że warto było trochę 
poczekać, by nabyć podwójny numer KLANU. 

Tak, jak obiecywałem będziemy stale udoskonalać formułę pisma. 
Tym razem jest to szata graficzna. Mam nadzieję, że bardziej odjazdowa 
forma KLANU przypadnie Wam do gustu. 

Początek roku sprzyja snuciom planów na przyszłość. Także nasza 
redakcja ma kilka projektów, które chciałaby wprowadzić w życie. 
Jednym z nich jest pomysł, by na płycie dołączanej do KLANU znajdowały 
się też gwiazdy światowego hip-hopu. Odpowiednie rozmowy już trwają! 

Inna sprawa to premiery fonograficzne planowane na ten rok. 
Swoje płyty zapowiadają min.: WZGÓRZE YAFA3, V.E.T.O., MZD, 
SLUMS ATTACK i nareszcie!!! - TRZYHA. 

Konkurencja też nie śpi: Kaliber 44, Molesta, Thinkadelic i inni. 
Chyba nikt nie ma wątpliwości, że rok 1998 w Polsce będzie należał 
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KI MAJĄ NAPRAWDĘ DOBRĄ TECHNIKĘ 
RYMOWANIA, WSZYSTKO JEST PŁYNNE I RACZEJ 
BEZ NERWÓW, SŁOWA POD KONTROLĄ. WSZYS¬ 
TKO SPOKO STARY, ALE TEMATYKA POWAŻNIE 
DZIWNA JAK DLA MNIE. JEDEN KAWAŁEK 
O KOŃCU ŚWIATA, NASTĘPNY O NIEŚMIAŁOŚCI 
I SZTUKACH (BRZMI JAK DISCO POLO, NAPRAWDĘ), 
POTEM KAWAŁEK O MARIHUANIE, PO NIM OSTRA 
GANGSTERKA A NA KONIEC ZNOWU SZTUKI. 
PIERWSZE TRZY KAWAŁKI TAKIE RACZEJ 
DELIKATNE, ALE PRZY GANGSTERCE TO 
ZACZĘŁEM SIĘ BAĆ, BO CHŁOPAKI NAWIJAJĄ 
O TYM JAK W MUSZYNIE (BO “ZAGANIACZ JEST 
Z MUSZYNY) PIJĄ WÓDKĘ, NA KAŻDEJ ULICY COŚ 

ROZPIER... I STRZELAJĄ DO SKÓR A POZA TYM 

SĄ WIELCY I PRAWDZIWI. CHYBA MAM PRZEJE.... 
BO KTO WYSKOCZY DO “ZAGANIACZA” MUSI SIĘ 
LICZYĆ Z TYM, ŻE GO CHŁOPAKI ZABIJĄ (NO TO 
PO MNIE). PO GANGSTERCE TROCHĘ 
PORNOGRAFI Z NIEZŁYM REFRENEM: 


W SKALI OCEN ŁATWO 
SIĘ ROZEZNASZ, CHODZI 
O ŁADUNEK ENERGII. 


limb 
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rm > 


BĘDZIE DOBRZE 
JEST KIEPSKO 


PO LUMPACH DO ŁOKMENA TRAFIŁ 
“ZAGANIACZ”. I ZNOWU GANGSTA TYLE, ŻE TYM 
RAZEM CHYBA STARSI KOLESIE. LIST, KTÓRY 
DOŁĄCZY LI DO KASETY JEST RYMOWANY WIĘC 
ZAJARAŁEM SIĘ, ŻE TO COŚ 

||_B PORZĄDNEGO, WSADZIŁEM “ZAGANIA- 

Wm MB CZA” DO ŁOKMENA I WYMIĘ KŁEM., „ 
RANY ALE KLIMAT. OSTRE GANGSTA- GANGS¬ 
TA, PSYCHODELKA I DISCO POLO W JEDNYM. PIĘĆ 
KAWAŁKÓW, NAGRANYCH W NIEZŁEJ JAKOŚCI. 


JEST JESZCZE CHYBA TROCHĘ ZA BARDZO 
SPIĘTY, BO TAK UCINA ZDANIA ALE TO KWESTIA 
CZASU. TEKSTY SĄ SPOKO, JEDEN (“2 SŁOWA”) 
JEST O T YM, ŻEBY NIE GANGSTERZYĆ I WZIĄĆ 

SIĘ ZA RYMOWANIE A DRUGI O KLANIE 
||| | P (“DZIĘKI ZA”). GOŚĆ MA NIEZŁY GŁOS, 
TAKI TAJEMNICZY. FAJNY ZROBIŁ TEN 
KAWAŁEK O KLANIE, NAPRAWDĘ NIEŹLE POJECHAŁ. 
JESZCZE KILKA KAWAŁKÓW I PACJENT BĘDZIE 
NAPRAWDĘ DOBRY, BO MA SWÓJ STYL. JESZCZE 
O NIM USŁYSZYSZ. 
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NA CZWARTEGO DO ŁOKMENA TRAFIŁ 
“YA’MA” (JA MARCIN), CZŁOWIEK ORKIESTRA 
Z GNIEZNA - WSZYSTKO ZROBIŁ SAM. TRZY 
KAWAŁKI, Z WŁASNĄ MUZYKĄ. JEDEN (“LAS, 

DWA TRZY”) JEST O SCENIE. KOLEŻKA RYMUJE 
O AMERYKAŃSKICH WPŁYWACH, PRZEMOCY, 
NARKOTYKACH, CZYLI O TYM, CO WEDŁUG 
NIEGO ZŁE W POLSKICH PRODUKCJACH. DRUGI 
KAWAŁEK (“WYZWANIE”) JEST O POSTAWIE 
JAKĄ YA’MA REPREZENTUJE NA 
|| | h SCENIE, O TYM, ŻE NIE BLUZGA, NIE 
STOSUJE PRZEMOCY I NIE UŻYWA 
NARKOTYKÓW. OSTATNI KAWAŁEK (“SEN’S”) TO 
PUBLICYSTYKA SPOŁECZNA, CZYLI TEKST 
O ZŁYM WPŁYWIE FORSY NA LUDZI. O TYM, ŻE 
BOGATY JEST ZŁY A BIEDNY DOBRY, A PIENIĄDZE 
TO DLA NIEKTÓRYCH SENS ŻYCIA. KOLEŚ MA DZI¬ 
WNY STYL, TROCHĘ W KLIMACIE RYMÓW 
CZĘSTOCHOWSKICH, ALE NIEZŁE PORÓWNANIA. 
MUZYKA RACZEJ PROSTA I BEZ REWELACJI, ALE 
PRZEJDZIE. GOŚĆ MA JAKIEŚ GŁĘBOKIE POCZU¬ 
CIE MISJI, BO BARDZO SIĘ ANGAŻUJE W TO CO 
ROBI. JAK MU ZAJAWKA NIE MINIE I BĘDZIE 
DUŻO ĆWICZYŁ TO COŚ Z TEGO BĘDZIE. 

NA KONIEC DO ŁOKMENA TRAFIŁA PEREŁKA 
Z WROCŁAWIA - “JOT”. NAPRAWDĘ NIEZŁA 

DEMÓWKA, NA KTÓREJ DUŻO SIĘ 

II II ID DZIEJE, kolesie mają pomysły 
Mmmmmm i konkretną zajawkę a przede 

WSZYSTKIM UMIEJĘTNOŚCI JUŻ NA POZIOMIE. 


SIEDEMNAŚCIE KAWAŁKÓW!!! INTRO, OUTRO, 
STARY, NORMALNIE MATERIAŁ NA PŁYTĘ. 
KOLESIE RYMUJĄ NA LUZIE, BEZ SPIĘCIA 
I PANUJĄ NAD STYLEM. DUŻO FAJNYCH 
REFRENÓW, FAJNE RYMY I SPOKO MUZYKA. 
CZUJESZ OD RAZU, ŻE PACJENCI POMYŚLELI 
ZANIM TO NAGRALI. 

JEST TYLKO JEDEN MANKAMENT - ANGLO¬ 
JĘZYCZNE WSTAWKI, ALE TO NIE BOLI W USZY. 
JEST DOBRZE I NA PEWNO BĘDZIE JESZCZE 
LEPIEJ, TO SŁYCHAĆ (TĘDY DROGA CHŁOPAKI!!!). 
DOBRE JEST TO, ŻE CZUĆ TU SZACUNEK DLA 
INNYCH NA SCENIE. DUŻO KAWAŁKÓW WPADA W 
UCHO I SŁUCHASZ TEGO JAK PRO - PRODUKCJI, 
NO PO PROSTU SYMPATYCZNA JAZDA. JEŻELI 
MASZ DOJŚCIA WE WROCŁAWIU TO ZAKRĘĆ SIĘ 
ZA TĄ TAŚMĄ (“JOT” - “NIC NIE JEST ŁATWE”) 
BO NAPRAWDĘ WARTO POSŁUCHAĆ. CHŁOPAKI 
WIEDZĄ O CO CHODZI I DLA NICH WYRAZY 
UZNANIA. O RANY ! A MOŻE TO JEST JEDEN 
KOLEŚ? NIE JESTEM PEWIEN. 

NO I TYLE DEMÓWEK. JAK NA PIERWSZY RAZ, 
CHYBA WYSTARCZY. 

NASTĘPNEGO RAZU MOŻE JUŻ NIE BYĆ, NO 
WIESZ “ZAGANIACZ” MNIE ŚCIGNIE I PO MNIE, 
ALE JEŻELI TY MASZ SWOJĄ DEMÓWKĘ ALBO 
TWOI KUMPLE MAJĄ, TO WSADZAJ TO W KOPER¬ 
TĘ I WYSYŁAJ NA ADRES KLANU. 

MOŻE DOŻYJĘ DO NASTĘPNEGO NUMERU. 

NO TO NARA, TRZYM SIĘ! 






















[flla nich Prince Paul wyprodukował pierwsze trzy, klasyczne albumy]. Ta uitaśnl 
intuicja spraiuita. że peuineyo dnia. ui drugiej pntnuiie 1332 raku ui nouu 
DŁD Studios spntkali sip Prince Paul. Frukuian [jeyn przyjaciel z 
Stetsasnnic], Prince Rakeem [miody, utalentouiany producent i mc] i Poetic [mc. 
który napranymi uraz z bratem utuiorami zuirócit na ei 

Paul planoiuat uitedy wydanie składanki, na której zaproszeni HIC składaliby 
rymy do podkładów przez niego skomponouianycb. Historia jednak potoczyła się 
inaczej. Jak? najlepiej npomie o tym sam Poetic, uczestnik wydarzeń które 
nastąpiły później, na stałe zmieniając oblicze hip-hopu. 


14-KlTa-N 
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Zebraliśmy sią ui 1BBP raku. Skojarzył nas Prince Paul. mnie. Frukuiana. 


RZR... PnczątkDuio każdy z nas miał nasrać dla Prince Paula snlnuiy 
kauiafsk na przygotowywaną przez niego składankę. Jednak, kiedy 
razem spotkaliśmy się UJ ełudio. okazało sie. że potraFimy razem 
tiuorzyć grupDiue utuiory. Już za pieriuazym razem, podczas pieruiezegn 
spotkania nagraliśmy całą piosenkę. Takjakhy naszym przeznaczeniem 
było założenie grupy. Gdy zaczęliśmy pracować razem okazało sie. że 
mamy wiele wspólnego, mieliśmy dla siebie wzajemny szacunek, jako 
mc byliśmy na tym samym poziomie. Zdecydowaliśmy, że będziemy 
tworzyć w zespole, potem przyjęliśmy nazwę, Gravedlggaz... 


Kto ułymyOlłł ty nizinę? 
Wydaje mi sie, że ja... 


R kta mymyoiit misze 

było 



ido? 


czytaliśmy je wszystkie każdemu z nas najbardziej spodobała sie nazwa 
Brauediggaz. Potem Rza i Frukwan wymyślili całą koncepcje Gravediggaz. 


z jakiego punktu widzenia mamy na nią patrzeć. W tym czasie bip-hnp 
był nijaki, wygładzony i spokojny. Chcieliśmy to trochę rozkręcić, 
trochę rozruszać. 



"Bod madę me Funky" Tommy Boy. [Poetic zaczął śpiewać] “...Gnd madę 
me Funky...”. Taki był tytuł mojego singla wydanego przez Tommy Boy... 


Tak, nazywał sie Too Poetic, pod tą n: . _ 

łaźmy dalej. Kiedy wadaflOcts Hmnaroo met 

waszemu stylowi metke "horrortere" Czy denei 


musiał sprostać. Ta szuFladka już istniała i wszyscy ci, ktśrzy chcieli 
robić coś podobnego do nas. byli już nią ograniczeni, a my zaczynając 
nie byliśmy nią ograniczeni. Dlatego wszyscy ci. którzy podążali za nami 
zginęli. Kie ma już żadnej grupy “horrorenre", żadnego wykonawcy 
“hnrrnrcnre", który jeszcze tworzy, my byliśmy pierwsi, nasi następcy 
nie wydali więcej niż jedną płytą, ich następcy, nie sprzedali wiącej niż 
PD tysiący egzemplarzy swojego albumu [w BBB złoto otrzymuje sią po 
przekroczeniu 5DD tys. egzemplarzy, platyną po milionie- przyp. tłum.], 
fl nasz pierwszy album ma status złotej płyty, na tym polega różnica 
miądzy przywódcą a naśladowcą. Być może zapytasz mnie. dlaczego tyle 
czasu zabrało nam wydanie drugiej płyty. Dlatego, że czekaliśmy aż 
wszyscy imitatnrzy zabiją sią sami. Rle teraz jest nasz czas. bo hip-hop 
zoów stał sią bardzo, bardzo nudny [Poetic znacząco przeciągnął 
ostatnie słowo]. [Wiesz co chcą powiedzieć?] 



psdmlartne przyp tłum.]. Kła uiymydlłt tan tytuł 
i Wcnys ft aa ft h um i— i ty— ■ Buy*. 
Po raz kolejoy, ja muszą podpisać sią pod prawami autorskimi. To był 
mój pomysł. "Rigga” to osoba pełna ignorancji. Riyor mnrtis to stan 
występujący wtedy, gdy ktoś umiera, ale określenie to odnosi sią tylko 
do ciała. Tak uuięc “niggamnrtis" oznacza śmierć ignorancji. Rle tylko 
z tego powodu, że w tytule pojawia sią słowu “nigga", wielkie sklepy, 
wielkie sieci sklepów muzycznych nie chciały rozprowadzać tego tytułu, 
niezależnie od tego. jakie było jego rzeczywiste znaczenie. 

Tin sam problem miał zeapff n.UI.H.. którego członkowie 


o« tyłu. otyó icb płyta znana lott jako -EPłlkZiyyln“ 
lila mytła łłdcla o niczym podobnym? 
nie chcieliśmy na samym początku, przy pierwszej płycie.... Powiem 
tu inaczej, wielkie sklepy, sklepy należące do ogólnokrajowych sieci to 
bardzo ważna rzecz w muzycznym interesie. Bo to jest interes, 
prawda?!?! Tak więc hyla to businessowa decyzja, by po prostu zmienić 
tytuł, a oryginalny pomysł "niggamnrtis" zrealizować w Europie, poza 
Stanami. R na dodatek daliśmy wam dwa dodatkowe kawałki... 

Hmi7 Europejska wenja miała dodany wyłącznie utinar 


H “Freak ttie Sorceress”? 



Tak. czy owak tylko obie te piosenki dostępne są tylko oj Europie, tylko 
nasi Fani w Europie mogli je usłyszeć... 



razy. Przynieślimy światu coś. czego świat nie znal. Z drogiej strony, SI "S |EI “ IE P"™™, "iedostepny w wielkicn sklepano, jedynie na 

każdy kto pojawiał sią po nas, miał już coś, nazwą "barrorcore", której analn B u ' “ Ez 111 “ tu,Dra <*" nlE ma rEFr “' zaraz k ' Eda kanEzę 

Ja nie palę, ale KIP... 
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Jakie są uuasze oczekiwania teraz, po premierze 
drugiej ptyty? 

na razie cały czas mamy zajęty trasą koncertową. Gdy ją skończymy 
mamy zamiar dalej blegostawić mas tym wszystkim co jest związane 
z Gravediyyaz - naszą Firmą odzieżową Diyya Ulear International, moio 
solowym albomem. albumem Frukwana. moją wytwórnią... 


Wielu ludzi mówi. że nie można tworzyć tak innej, tak 
odmiennej muzyki nie paląc dużych ilość marihuany. 

Jak to wygląda w rzeczywistości? 

Ja sam oie yale. wysoki poziom twórczy, koncepcyjoy związany z pracą 
w Gravediyyaz osiąyam bez paleoia. Tak samo Prince Pani. R Frokwan 
i RZH palą. palą dożo... Przepraszam, dają mi znak. że musze już kończyć. 


Ultaśnle wiem. że założyłeś wytwórnią. Jaką nosi nazwą? 
2 jakimi artystami podpisałeś kontrakt? Kiedy ich 
usłyszymy? 


Ulytwnrma nazywa sie Plasma Records. mamy podpisany kontrakt 
z kilkoma wykonawcami, na pierwszy ogień pójdą Omen i Rleem Brothers, 
wkrótce po premierze mnjej snlnwej ptyty na początku RB rnku. 


Okazało się. że rozmawialiśmy prawie czterdzieści 
minut. Ciekawe, czy gdybym zadał inne pytanie 
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la ID oznacza w wolnym tłumaczeniu 
"Bez [dowodu) tożsamości” Rzadko kiedy 
przezwisko, artystyczny pseudonim twórcy 
tak trafnie oddaje jego styl i wizerunek 
wykreowany wś d odbiorców muzyki, 


urażonego 


Być może fakt, że Do 11 pochodzi 
z Chicago, miasta raczej mato widocznego 
na hlp-hopowej mapie USA, przyczynił sip 
du go Ł a art s a en, cha f srzy j iz od 
pięciu lat, a w jego muzycznym dorobku 
znaleźć można wiele udanych kompozycji 
[w tym jeden niekwestionowany hip-hopnwy 
klasyk], byt jeszcze do niedawna tak mato 


[który wing za coraz gorszy stan hip-hopu 
obarczał artystów z Zachodniego Wybrzeża). 

No ID nie wystarczały jednak sukcesy 
u beku przyjaciela. Ud kilku lat marzył 


de spełnienia a 


m byt Kontrakt podpisany 


_ Ji 8 De 

Ynurself” sprawił, że o Nd ID wreszcie 
zaczpto sip mówić w szerszych kręgach, 
ale mato kto wie, że producent i raper 
z Wietrznego Miasta [jak mówią w Stanach 
n Chicago) nie jest nowicjuszem na hip- 


“Beal Weight” który tra na Belatmity 

tej wytwórni Hawalek ten spodoba 
tyle, że decydenci Belatiuity zapalili przed 
i' ui sen ;p ;d zielone światło. Ten zabrał sie 
do c iw t wrześniu 1997 roku dat nam 
p [? < ak ip en nas czeka - singiel “Skys 
The limit”. Jak sam mówi, “matu kto wierzy 
w to hasln (“Sky s The limit” oznacza w wol- 
H h sączeniu “Możesz osiągnąć wszystko, 
jBiil tylko tąp chcesz”], a me naprawdę si? 
sprawdza Jeśli tyłka wierzysz w siebie, zda¬ 
jesz sobie sprawę z wszystkich swoich 
• i nic nie meze cit s - mat 



Tb właśnie na jego del 
I Borrow A Dollar?”) 

[z trzynastu utworów), na tej płycie też po 
raz pierwszy mogliśmy asfyszef 
wraz z przyjacielem rymował worze 




m e “Gan I Borrow a 
kto dziś pamięta, to na di 
chicagowskiego MC znalazła si 
ja, która na stałe weszta do kanonu hip- 
hnpowych klasyków. Knmpnzycja ta, tn “1 
Used To Loue H.E.R. ”, wyprodukowana [tak 
jak dwansśció innych! przez Ne ID, w której 
Common pnrównuje hip-hop de ostatnio 
coraz mniej kochanej kobiety. Jak ważny 
byt to utwór może świaóczyć takt, że stał 
sie en 
negs I 

[w tym No IDj a ekipą samego Ice Cuhe a, 



.to fisdy osiągnąłem to co mam 

dyś byłem biei i rehiiem różne 
rzeczy by otrzymać sie 
a teraz miga zapewnić lobre 
życie sobie, mojej żonie, robić to co chce, być 
A osiągnąłem to wszystko mówiąc 
i robiąc to, w co wierze. Nie musiałem mówić 

- “"tb nie wierze tylko po tn, by 

pieniędzy’: 

pojawiła sie ptyta “Accept 
8 Be Ynurself [The Blach Album)’,' 


•torii hip-hopu. 


artysta n 

sie tym zbytnio. W jednym i wywiadów 
pawieóziai, że wierzy w swoją muzykę, 
swnją płytę. “Nawet jeśli nikt nie kupi mojego 
i tak osiągnę wysoki poziom finan- 
szczęsłiury tak jak zechce” 
istaje nic innego jak tylko życzyć 
Ernestowi Wiisn 
non narzenia jak najszybciej stały 

iścią. W końcu sky s tbe limit. 


















TRZYMA 


Warszawy. Tu właśnie kilka minut po dziewiętnastej 
sp otyk&T f^się z-grupą,7fzyhazespołem, który pomimo, że 
nie wydał jeszcze profesjonalnego materiału, cieszy się na 
terenie stolicy niemal kultową sławą, a i nierzadko spotyka 
Się -z wyrazami uznania ze strony fanów hip hopu z innych 

jszawską dzielnicę Mokotów nie należy do najłatwiejszych - 
rozprasza charakterystyczna woń blantów skręcanych przez 
jednego z raperów, a sama rozmowa raz po raz przerywana 
: jest przez dzwoniące telefony komórkowe. 

, Dj JanMario, TDF i CEUBE jako Trzyha nagrywają zaledwie 
! od półtora roku. Wcześniej każdy z nich udzielał się w mniej 


: i Public Enemy. Wtedy-jeszć 


lnicznego. On był facetem zainteresowanym hip ho 


wszystko błyskawicznie sprowadzać 
zainteresowałem się bliżej gramofona 
Z rymującym w 7 
Marian zna się jeszcze z czasów, gdy muzyka rai 


z nrnocą 
»> do celu 





























zyznawaną wybitnym i 

Artystyczna. Obok U 
I miesięcznym karnett 


i postmodernistycz 


i żywnościowym 


Trzyha pojawiła : 


Artystycznej. 














TRZYHA 



a zegar już tyka... 
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i dodatek zaś najwięks 
[jaka Ol' DirtyBastard 
/eh już Loot Pack i Ttó 
w przerywnikach głos 
Nas czy LL Cosi J. Jafc 


1995 roku. 


się bowiem dofcjzf tym co robią. Gdyby t. 
nie było, na pewno nie organizowali by o< 
wających-się, co.'jakiś' czas spotkań, .w-czi 
ifetó»rych Liks i przyjaciele freestyle'ujq cc 
noc w wynajętej hali trzymając w jednej z 
mikrofon, a w drugiej butelkę piwa. Zres 2 


































tytko wciąż mi 

ipełną coraz -* 

Powiedz mi jednak, jaki kiedy się to wszystko 


to był? Kto wywarł na ciebie 

największy wpływ? 

To tyło tak, że dorastając otoczony tą muzyką zaadap¬ 
towałem się, nauczyłem się ją robić samemu, kapujesz? 
Myślę, że na przestrzeni lat, w miarę jak stawała się ona 
częścią mnie, słuchając jej jako konsument, jako jej 
miłośnik, zacząłem ją coraz bardziej doceniać i powstał 
we mnie chęć stania się jej częścią bezpośrednio, a nie - 
jak wcześniej - pośrednio, więc zacząłem pracować nad 


pełen potencjał, I tnu się wyzwolić, 

wtJdlbłędi^koło 8 j ^ Pą 



I nie robimy tej mordki tylko po to, żeby jakaś grupka I 
kutafonów mogła jej sobie posłuchać stercząc na rogu I 
ulicy , chcemy, żeby naszej muzyki słuchał cały świat 1 



i i zdrowi, więc wszystko jest możliwe, jeśli cho Ą 
nagranie przez nąs wspólnego albumu. W chwili obecnej 
jednak każdy z nas koncentruje się na swoim indywidu¬ 
alnym kapitalizowaniu, każdy, rozumiesz, potrzebuje 

w taki sposób, który najbardziej mu odpowiada, i podej¬ 
rzewam, że gdy już wszyscy osiągną satysfakcję żutego, co 

swoją uwagę na LONS, tym bardziej, że do tego czasu 
każdy zdążyłby już na tyle ugruntować swoje indywidu- 

ik do chwili, gdy osiągniemy ten stan, każdy 


po prostu twój naturalny styl? 

Jestem po prostu sobą. Każdy ma swój styl: 
co robi, kapujesz? Ja rymuję po swojemu, i to jest moj 
styl. To nie było nic zaplanowanego czy wydumanego, 

i mieć nadzieję, że ludziom się to spodoba, a jeśli im się 

element swojego przekazu, który im się podoba, 
element, poprzez który wyrażasz muzykę, którą robisz. 

wyrazić, czy będzie to prawda, czy też kłamstwo. Co i jak 

robić tylko to, co potrafię, nie umiałbym naśladować 
kogoś innego, więc jeśli chodzi o robienie czegoś świado¬ 
mie, to jedyne, co myślę że robiłem świadomie, to przede 

Jakie więc były twoje odczucia, gdy po raz pierwszy 
usłyszałeś Ol'Dłriy BastardaJ 

zmienić tego, kim jestem, czym jestem, ani co będę robił, 
kapujesz? Zawsze będę robił swoje, niezależnie od tego, 
co robią inni, niezbyt się więc przejmuję innymi i tym, 
co robią, i myślę, że to właśnie pomaga mi być z przodu, 
wyprzedzać konkurencję. Gdy zaczynasz zaprzątać sobie 


z kim chciałbyś coś zrobić? ^ 

Chciałbym coś z nim nagrać. Nigdy też nie nagrałem 
kawałek ze Slick Rickiem. 

Kolejne pytanie dotyczy Pu££Daddy ego, który 
wydaje się wzbudzać ostatnio mnóstwo kontrower 
sji. Przez wielu krytykowany jest za odejście 
w stronę popu, za totalny kon 
ie wahałeś się z ni 



żePuffl 

że jego muzyka nie jest 'prał 

tylko ten... ten pierdolony underground... ta cała hard- 


bi. Myślę, 


| KL3N 311 
























że Sting mógłby wyjść na scenę i zagrać razem zPuffyin, 



ludzi, którzy nie boją się porus2 
nych jak i błahych. Tych inform 
z innych źródeł. 




jakąś specjalną, edukacyjną, wręcz misjonarską 

tostery *** 

Myślę, że powinien łączyć ze sobą najrozmaitsze element. 
Rozrywkę, ale i akcenty społeczne, ekonomiczne, wielki 

Biorąc pod uwagę pojawiające się często w rapie 


. x . ie tylko 

w Ameryce, ale we wszystkich zakątkach świata? 

W miejscach, gdzie być może słuchacze nie rozu- 


neprzedwko białym, 
Ie, które mogą być w 
odbierane. Weźmy choćby nir*-**—*-~ 

Enemy, choć nie tylko ich. 

najszczęśliwsze. Ale nawet jeśli, jak sam to 
powiedziałeś, hip-hop jedynie mówi białym, często 
nieprzyjemną dla nich, prawdę, takt pozostaje 


est popularna, gdyż sądzę, że przez wiele, wiele lat ukry- 
laszego życia. W tej chwili pojawia się tyle różnych 
est nie tylko pc ^ ^ * ’ 1 ^ ^ T 


wanie tych wszystkich faktów, a 
_ : sobie, że tak wiele informacji było prze: 

prawdopodobnie jednym z niewielu źródeł, z których 
cji, które obecnie wypływają na powierzchnię, rozumiesz 
kich, o okresie niewolnictwa i tak dalej, ale w r: 
i dopiero hip-hop zaczyna wkraczać w obszar tych innych 
początku tak było, a to dzięki temu, że marny w hip-hopie 


To prawda, to pierwsze... 

To pierwsze takie źródło, przez które udało się skierować 
które dotąd pozostawały ukryte lub których znaczenie 

nością dostrzegam osiągnięcia hip-hopu choćby 
w takich sprawach, jak poprawa statusu wielu czarnych, 
rozumiesz? Tak więc ten nurt w hip-hopie jest bardzo 

tak, jak my ją postrzegamy, ale robi to przy tym w 
sposób, który trafia do szerszych mas, który im się podo¬ 
ba. Nie tylko słyszysz prawdę, ale słyszysz ją w obrazowy 
sposób, także możesz ją usłyszeć, możesz ją odczuć... 
możesz ją odczuć poprzez muzykę. 

Mówiąc o muzyce, czego słuchasz? Czy tylko 
hip-hopu, czy również i innych rzeczy? 

Trzeba słuchać wszystkiego, bo ze wszystkiego, z każdego 

werblem i talerzami można zrobić hip-hop. Jazz, folk, 

- Country, każdą muzykę z dobrym bębnem i talerzami 
można zamienić w hip-hop, rozumiesz? Ale hip-hopu 

Jeszcze jedno pytanie. Tu, w Po 
nie bardzo małą, alej* 
jącą rtę kulturę blph 



w pewien szczególny sposóh, tak właśnie to powiedz. Je 
pasuje ci przekazanie czegoś w pewien szczególny sposób, 

bo wszystkie te elementy łączą się ze sobą, składają się na 

bo jakby nie było twoja chemia musi funkcjonować 
muzyka, którą tworzysz, mieściła się kategorii. 

A grupa, producent, DJ? Podobnie? 

Doldadnie. Na moim albumie znajdziesz wielu producen- 

z wykonawcami, dlatego chętnie współpracuję z tak 

wielu... ale żeby wymienić choć kilku: Nas, wspaniały 
ś.p. Notorious B.I.G., KRS-One, Redman, Wu-Tang, 
Flipmode Squad... to przede wszystkim: Flipmode Squad. 
~ ’ '• " ’ (> a ja jestem z nimi. 

ę. Życzę sukcesu z twoją 
najnowszą płytą i... mam nadzieję, iemoie 
* * * r ś będziemy mieli okazję zobaczyć dę na żywo 

iwiał: es.jot.J 


kiedyś będą 
w Polsce. 


\ KLaN 1331 
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hip-hopowa społeczność 
na kibiców wschodniego 

























W LISTACH DO NASZEJ REDAKCJI WIELU 
CZYTELNIKÓW PISZE O NIEJASNEJ RELACJI 
POMIĘDZY TYMI, KTÓRZY UTOŻSAMIAJĄ 
SIĘ Z KULTURĄ HIP HOP A TYMI KTÓRZY 
JEŻDŻĄ NA DESKOROLKACH (NA 
ROLKACH TEŻ, ALE RZADZIEJ.). 
RZECZ ROZCHODZI SIĘ O TO CZY 
Cl, KTÓRZY JEŻDŻĄ NA DESKACH 
SŁUSZNIE UWAŻAJĄ, ŻE ICH 
ZAJĘCIE JEST NIEROZERWAL¬ 
NIE POŁĄCZONE Z HIP 
-ygj* HOPEM. SPRAWA JEST 
FI Ul PR0STA ' NIESŁUSZNIE, 

BO AŻ TAK BARDZO 
POŁĄCZONE TO 
TO NIE JEST. 

ISTNIEJE JEDNAK 
JEDEN WSPÓLNY ELE¬ 
MENT, KTÓRY ZBLIŻA 
DO SIEBIE KULTURĘ 


ROLKĘ. TEN 
ELEMENT TO OCZY¬ 
WIŚCIE ULICA, 
MIEJSCE KTÓRE 


SŁYCHAĆ BYŁO TYLKO 
|^,PUNK ROCK?HARD 
HbCORE, DOPIERO POTEM 
WV PODKŁADZIE DO 

Vtrików zaczął 

■POJAWIAĆ SIĘ HIP HOP. 
PrERAZ PROPORCJE 
FsIĘ ZMIENIŁY, TYLKO 
W FILMACH „ORTODO- 
SYJNYCH” FIRM DOMI$łS£ 











ZNASZ?). ZNAM GRUPĘ KOLESI, KTÓRZY 
TRAKTUJĄ DESKOROLKĘ BARDZO POWAŻNIE 
A JEDNOCZEŚNIE ZAANGAŻOWANI SĄ W HIP 
HOP, SWOIM ZAJAWKOM NIE STWAŻAJĄ JED¬ 
NAK WSPÓLNEJ IDEOLOGII. NIESTETY SĄ 
PACJENCI, KTÓRZY MYŚLĄ ŻE WYSTARCZY 
ZAŁOŻYĆ SZEROKIE SPODNIE, WZIĄĆ 
DESKĘ POD PACHĘ (BO O JEŻDZIE U TAKICH 
NIE MA MOWY) I JUŻ SIĘ JEST HIP HOPOW- 
CEM W STU PROCENTACH. BZDURA. 

MOIM ZDANIEM, SPRAWA WYGLĄDA TAK: 
ZARÓWNO W ŚRODOWISKU DESKO- 
ROLKOWCÓW JAK I W ŚRODOWISKU LUDZI 
SKUPIONYCH WOKÓŁ HIP HOPU, JEST DUŻY 
PROCENT ZWYKŁYCH UDAWACZY. TA WCALE 
NIE WĄSKA GRUPA.TO NAJPROŚCIEJ 
MÓWIĄC OFIARY MODY LAT DZIEWIĘĆ¬ 
DZIESIĄTYCH. CHCĄ BYĆ TACY SAMI JAK 
ICH KOLEDZY, WIĘC STARAJĄ SIĘ ROBIĆ 
TO CO ONI. 

PIERWSZY KROK TO Z REGUŁY ZAKUP 
KASETY WU-TANG CLAN LUB COŚ W TYM 
STYLU. KROK DRUGI TO UBRANIE. SZI 
KIE, SAGOWANE (ZNACZY KROK 
W KOLANACH) SPODNIE TAK JAK U KOI 
I NA TELEDYSKACH, CZAPKA Z DASZKIEM, 
EWENTUALNIE SAM DASZEK NO 
I OCZYWIŚCIE ODPOWIEDNIO MODNE BUTY. 

NIEKTÓRYM TE KILKA GADŻETÓW 
WYSTARCZY ABY POCZUĆ SIĘ STU PROCEN¬ 
TOWYM „HIPHOPOWCEM”, SĄ JEDNAK TACY, 
KTÓRZY IDĄ DALEJ. KOLEJNYM KROKIEM 
JEST WÓWCZAS ZAANGAŻOWANIE 
SIĘ W ROBIENIE CZEGOŚ MODNEGO 
W ŚRODOWISKU RÓWIEŚNIKÓW. TU PADA 
WYBÓR POMIĘDZY DESKOROLKĄ, MALO¬ 
WANIEM, TAŃCEM (TO JUŻ RACZEJ BARDZO 
RZADKO), MIKSOWANIEM I RYMOWANIEM. 

Z TEGO MIEJSCA DROGI PROWADZĄ W 
RÓŻNE STRONY. 

DROGA PIERWSZA: PACJENT ZACZNIE 
COŚ ROBIĆ, NP. MALOWAĆ. BĘDZIE MALO¬ 
WAŁ BOHOMAZY PRZEZ MIESIĄC, MOŻE DWA 
I PRZESTANIE. PO PROSTU ODPADNIE 
Z GRY I ZAJMIE SIĘ CZYMŚ INNYM, 

NP. RYMOWANIEM. NOWĄ ZAJAWKĘ TEŻ PO 
KRÓTKIM CZASIE STRACI I WSZYSTKO 
ZACZNIE SIĘ OD POCZĄTKU. DO MOMENTU 
GDY JEGO ŚRODOWISKO ULEGNIE NOWEJ 
MODZIE. WTEDY BĘDZIE ŚLEPO NAŚLA¬ 
DOWAŁ NOWE TRENDY. 

DROGA DRUGA: PACJENT ZACZYNA COŚ 
ROBIĆ, ROBI TO PRZEZ JAKIŚ KRÓTKI CZAS 
I DOCHODZI DO WNIOSKU, ŻE JEST W TYM 
CO ROBI WRĘCZ REWELACYJNY. ROBI TO 
DALEJ W TYM PRZEKONANIU AŻ DO MOMEN¬ 


TU GDY POJAWIA SIĘ KTOŚ, KTO 
UŚWIADAMIA MU W JAKIM JEST BŁĘDZIE. 
WTEDY SĄ DWA WARIANTY ROZWIĄZANIA 
SYTUACJI. PIERWSZY JEST TAKI, ŻE PAC¬ 
JENT MOMENTALNIE ODPADA 
Z GRY. W DRUGIM WARIANCIE, PO PRZE¬ 
MYŚLENIU SPRAWY, PACJENT POZOSTAJE 
W ROZGRYWCE I GRA TAK, ABY ZDOBYĆ 
SZACUNEK INNYCH GRACZY. 

DROGA TRZECIA: PACJENT ZACZYNA COŚ 
ROBIĆ I BARDZO SIĘ W TO ANGAŻUJE. 

W DOMOWYM ZACISZU PRACUJE NAD 
WYKREOWANIEM WŁASNEGO STYLU, BO NIE 
CHCE BYĆ KOPIĄ KOLEGI. GDY CZUJE, 

ŻE NADESZŁA ODPOWIEDNIA CHWILA, 
WYCHODZI Z TYM CO ROBI DO LUDZI. 

WTEDY LUDZIE ZAUWAŻAJĄ, ŻE NIE JEST 
UDAWACZEM. TO Có ROBI ZOSTAJE DOCE¬ 
NIONE, A ON DZIAŁA DALEJ, STAJĄC SIĘ 
WARTOŚCIOWYM CZŁOWIEKIEM DLA LUDZI, 
LTÓRZY WIDZĄ TO CO ROBI. 

- _ __ TWIŚCIE BARDZO UPROSZ¬ 
CZONY I UOGÓLNIONY ROZWÓJ WYPADKÓW, 
ALE CHYBA UNIWERSALNY DLA WIELU 
DZIEDZIN ŻYCIA. CHODZI O TO, ŻE 
W KAŻDEJ GRUPIE LUDZI, NIE WAŻNE CZY 
SĄ TO „HIPHOPOWCY”, SKATERZY, ROLKOW- 
CY CZY CO TAM CHCESZ, ZAWSZE JEST 
TAK, ŻE CZĘŚĆ Z NICH TO LUDZIE GODNI 
SZACUNKU A CZĘŚĆ TO NAJZWYKLEJSI 


SZTUKA POLEGA NA TYM, ABY POTRAFIĆ 
ODRÓŻNIĆ OD SIEBIE TE DWIE GRUPY 
I ODPOWIEDNIO SIĘ DO NICH USTOSUN¬ 
KOWAĆ. PRAWDZIWI „HIPHOPOWCY” 
POWINNI SZANOWAĆ PRAWDZIWYCH 
SKATERÓW ZA TO, ŻE SĄ PRAWDZIWI I VICE- 
INNA RZECZ, ŻE MOŻNA ROBIĆ COŚ 
ALE NIE BYĆ GODNYM SZACUNKU 
CZŁOWIEK. LUDZIE SZYBKO TO 
© ZAUWAŻĄ. 

NA KONIEC JESZCZE TYLKO PRZYPOMNĘ, 
ŻE DESKOROLKA NIE JEST CZWARTYM ELE¬ 
MENTEM KULTURY HIP HOP. JEŻELI NIE 
WIEDZIAŁEŚ TEGO DO TEJ CHWILI, TO JUŻ 
WIESZ. JEŻELI WIEDZIAŁEŚ, TO PUNKT DLA 
CIEBIE. PAMIĘTAJ NA ZAWSZE: HIP HOP TO 
MUZYKA, GRAFFITI I BREAK’DANCE. 

TO WSZYSTKO. p E . PE . 


I SKATERÓW 

VERSA. INN 
DOBRZE, Al 
JAKO CZŁO 
































































fanów. Shakur nie przestaje jednak pracować, 
powstaje kolejny album "The Don Killuminati" 
(nagrany już pod pseudonimem Makayeli) 
i kilkadziesiąt innych utworów, z których 
dużą część Tupać nagrał z artystami ze 
Wschodniego Wybrzeża (m.in. Buckshot 1 - 

z Black Moon). Shakur nie skupia się wyłąt^rrfeA^ 
na muzyce - w Lecie nagrywa dwa filmy f 
"Gridloclćd" (rozprowadzany w Polsq>i*t3\rufeo 
pod tytułem "Klincz") i "Gang Re^ftejp«<lm5ry 
wkrótce powinien wejść na ekradyrjfiszych 
kin). Strzały, które padają w jego ioerunku 


nagrany wraz z nowojorskimi artystami), 
drugi album firmowany przez Makaveliego, na 
tym zapewne się nie skończy. Afeni Shakur 
kontynuuje też to, czym Tupać zajmował się 
między pracą - pomocą niesioną czarnym 
wv biednych osiedlach USA. 

\ W zeszłym roku powstała Fundacja 
tfufoca Amaru Shakura funduje stypendia dla 
Rteiietłąamotnie wychowujących dzieci, 
m*%ąhtttęlzi wybierających się na studia, 
ofiar gwkłtul przemocy i narkotyków. 

W ten pamięć o Tupacu nie minie. 



ivtacmavei.LT, nrscoryczna pusLac, KLoteji I 
imię Tupać wybrał jako swój pseudonir|), «' 
świadczyć o tym może okładka płyty | 
"Don Killuminati" (Tupać ustylizowahyl 
na Chrystusa, który jak wiadomo 
zmartwychwstał). Chuck D (z Public 
Enemy) stworzył nawet listę kilku¬ 
nastu poszlak wskazujących na to, 
że śmierć Shakura była jednym 
wielkim- oszustwem. Pojawiło się też 
wiele hipotez dotyczących zabójców 
Tupaca - według nich odpowiedzial¬ 
ność za jego śmierć ponosi Biggie i 
Bad Boy, kalifornijski gang Bloods 
nawet sam Suge Knight, który rzek 
chciał w ten sposób zwiększyć sprzeda 
płyt Tupaca i zgarnąć pieniądze z jegc 
polisy na życie. Jak było nie dowier ‘ 
się pewnie nigdy. 

Tupać Shakur pozostawił 
sobie ogromną ilość (grubo 
ponad sto) nagrań. Prawa di 
części z nich ma podupadła 
nio wytwórnia Death Row Recor 
pozostałe znajdują się w posia¬ 
daniu Afeni Shakur, która wydała 
w grudniu ubiegłego roku ułamek 
swojej kolekcji na podwójnym 
albumie "R U Still Down?". Czeka 
nas jeszcze podwójny album "One 
Nation" (na który trafi materiał 














nigdy nie tracimu z nia kontaktu 






ludzi chce ze mną współpracować, poza tym... leż sam sporo pro¬ 
dukuję, proszą mnie o remiksy i lak dalej... ale wszystkie le nasze 
projekty prowadzą do jednego: wzmacniają nas jako grapę. 

Bo nowel jeśli Primo kogoś produkuje, i ten kawałek czy la płyta 
przebija popularnością płyty Hang Stnrr - lo przecież i tak 
wszyscy wiedzą, że zrobił lo D) Premier z grupy Gang Slarr, no 
nie? A to powoduje, że kiedy pracujemy razem, 'chemia' między 
nami jest jeszcze silniejsza. Poza lym sądzę, że obaj posiadamy 
niezwykłą zdolność oddzielenia biznesu ed przyjaźni. Nie zaz¬ 
drościmy sohie nawzajem sukcesów ani nic w lym rodzaju... 
Wręcz nawzajem się wspieramy. 


Tak, wyprodukował je D| Mark Ihe 45 King. 

Cirbęda, Maciąg? 

Ten projekt... wiesz, zrobiłem to po lo, żeby dodać trochę nowego 
smaku scenie undergroundowej. Użyłem nazwy Illkid Records, 
ale jak na razie lu lirma, tea label jeszcze nie Innkcjonuje... lo 
było tylko 'narzędzie' do nadania rozgłosu niektórym z naszych 
artystów, dopomożenia im w złapaniu kontraktów płytowych, 
rozumiesz... Ciekawe, że o tym wspomniałeś, bo dwóch kołesi 
z tamtej płyty znalazło się na naszym najnowszym albumie. 


6fggSil4S| 





















"Moment ol Truth": Hannibal z grupy Forbidden w kawałku "Set 
Up", oraz Shapiro z Operation Ratification w "The Mail". Będzie 
tam również Krumb Snatcha z Bostonu w "Make 'Em Pay", oraz 
naturalnie Big Shug w "The Mob". Big Shug z Freddie Foxxx'em. 
Tak więc Illkid Records jak najbardziej żyje, ale mój następny 
krok związany z tą wytwórnią będzie miał najprawdopodobniej 
trochę więcej rozmachu. 

A kolejny Jazzmatazz? 

Może, ale chyba najpierw zrobię kolejną płytę Gang Starr. 
Przewiduję ją chyba gdzieś na początek 1999r., a następnie, jakoś 
tak pod koniec 1999r., bliżej roku 2000, nagram kolejny 
Jazzmatazz. 

Wspomniałem o Dlkid Records między innymi dlatego, ze włośnie 


aoek 191" którą firmuje DJPremier, a która również stanowi 

Właśnie. Jest na niej G-Depp, który również pojawia się na naszej 
nowej płycie. Jak więc widzisz, staramy się być na lali, a te 
przykłady najlepiej ilustrują nasze związki ze scena under¬ 
groundową... bo to właśnie tam skupia się cała nasza miłość dla 
tej muzyki. Rozumiesz, jesteśmy tworzącymi hip-hop miłośnikami 
tej muzyki, ale nigdy nie odnieśliśmy większego sukcesu 
komercyjnego... wychodzimy jednak z założenia, że ważniejszy 
jest dla nasz szacunek naszych ' 


...gdyby dobrze wsłuchali się w stronę produkcyjną - ten kawałek 
nie ma w sobie ani śladu r&b. To najczystszej wody kawałak hip- 
hopowy, tyle że ze śpiewaniem. I nie powinni mówić, że... słuchaj, 
powiedz swoim słuchaczom że Guru powiedział, że to ja byłem 
pierwszym raperem, na którego płycie pojawili się wokaliści. 
Kiedy w 1993r. nagrywałem pierwszy Jazzmatazz, to było jeszcze 
przed gangsta rapem i całą tą lalą... Każdy kawałek gangsta 
ropowy od tej pory po dzień dzisiejszy ma w sobie śpiewanie. 
Nawet Biggie Smalls. Czy choćby Jay-Z... Albo Nas... 

To iaki, jest te tona bardzo powszechne^ 

No właśnie. Ale to ja to zacząłem. Niech więc nie mówią, że nagle 
sięgamy po śpiewanie. To ja to zapoczątkowałem! A kiedy to 
robiłem, nie było to w modzie. Nagrałem kawałek z N'Deą 


do dobie Primo i utówi'po, mam już beatp', i wtedp tp wchodzisz 
i robiszswoją dzidkę? 

Nie, nie. Stale się widujemy, bo korzystamy z tego samego studia, 
nawet jeśli pracujemy nad oddzielnymi projektami... 


wyprzedziłem po prostu historię. A poza tym tak się składa, że 
K-Ci & Jo-Jo są jedną z naszych ulubionych grup wokalnych, tak 
moją jak i Premiera, i możliwość współpracy z nimi była dla nas 
zaszczytem. Natomiast co do naszego albumu, to jest to jedyny na 
nim kawałek w tym stylu. Chcieliśmy zrobić jeden kawałek, który 
pomimo śpiewu byłby naprawdę ostrą jazdą. W podkładzie słychać 
najprawdziwszy breakbeal, a wideoklip do niego jest prawdziwym, 
ulicznym, undergroundowym klipem... zresztą jak zobaczysz 


i DJ. 
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:my, 25-30 tytułami 


od początku do końca razem, czp toż-. 

Dobra. To wygląda tak: idę do niego z, poi 
kawałków. Primo wybiera z nich te, które 
zostawiając, na przykład, 20 tytułów, i zaczyna pracować nad 
podkładami, w domu. Czasem wpadam do niego do domu, a on 
idzie do swojego pokoju i zaczyna pracować nad podkładem. 

Gdy już skończy, puszcza mi go i mówi 'ten kawałek pasuje do 
tego tytułu'. I tak, rozumiesz, dopasowujemy tytuły do podkładów. 
Wtedy ja biorę gotowy podkład 
dem i freestyłe'ując, aż i zmi tak jak trzeba. 


wideo, ten kawałek spodoba ci się jeszcze bardziej, bo wideo to 



"Step In The Arena" jest jednym z moich naju 
albumów, a ten nowy, "The Moment 01 Truth", jest myślę na 
drugim miejscu. 


Ooddmifodndko to, czp zgadzasz się, że np. zsampkwunio 
makdb z pksonki łba Pełko oznacza, że Poił Daddp jest donki? 
To, co robi Puff Daddy, ma swój styl. Poza tym ma on w swoim 
teanue cały szereg młodych, ogromnie utalentowanych producen¬ 
tów, z których każdy jest dostatecznie dobry, by po ewentualnym 
rozstaniu się z Puffym rozpocząć swoją własną karierę. Niektórzy 
z tych producentów, pracujących w tej chwili pod kierownictwem 
Puli Daddy'ego, to naprawdę utalentowani młodzi ludzie. Z drugiej 












Przetrwaliśmy okres afrocentryzmu, kiedy wszyscy nosili korali¬ 
ki, narodowe barwy Afryki itp... następnie mieliśmy okres 
grubych złotych łańcuchów, tzw. kabli, i tego co za tym szło... 
później przyszedł okres ciuchów od Gucci ego... następnie moda 
na dziecięco grupy w rodzaju Kris Kross... później przyszli 
Hammer i Vunilla Ice... obecnie przeżywamy okres rapu gangs¬ 
terskiego, ale przechodzimy bez szwanku przez te wszystkie fazy, 
bo mamy to, co jest podstawą, co jest prawdziwe: Rnper i D|. 

Te dwa elementy są podstawowymi narzędziami, na bazie których 
powstała ta forma wyrazu artystycznego, jeśli więc to mamy, 
i utrzymujemy kontakt z ulicą, i jeśli w swoich rymach trzymam 
się tematów, które mają odniesienie do otaczającej nas rzeczywis¬ 
tości, to nie możemy przegrać. 

Salop* niani, nasuwa tię samo. Ran-DMC powiedzieli kiedyś, 
żo obcy sosfoif Rolling Stones ami rapa- * Jfdne fy widzizz aę za, 
powiedzmy, II lal? 

Całkowicie ich popieram!. Chcę zostać Michaelom Jordanem rapu. 

Wazz nowy albom - czy możemy spodziewać się kolejnego 
Muzycznego Gang Siania? 

Wydaje się, jakby we wszystko wstąpił nowy duch. Mam 
wrażenie, że nadszedł moment prawdy dla hip-hopu, rozumiesz, 
że mamy szansę przywrócić dawne, dobre czasy. Wrócili EPMD, 
znowu pobłogosławi! nas swoją obecnością Rnkim, mamy Das 
EFX, Onyx, wszyscy albo wracają, albo po dłuższej przerwie 
wydają nowe płyty, atmosfera robi się gorąca, naprawdę 
GORĄCA. Weterani, większość weteranów hip-hopu powraca 

Szkodo fyiku, i* wcześniej droga wiola I nici mnzńdy 
aę majU, i I* najaęśdej a tak banalnie powodu, 
jak kasa, czego wam udało aę aniknęć. 

Ja i Premier mamy, stary, zbyt dużo miłości, zbyt 
dużo oddania, żeby kiedykolwiek zrobić coś takiego. 


naszego singla Royulty pojawią się Redman i Ragę w 
kawałku, którego nie będzie na albumie, będzie to więc prawdzi¬ 
wa gratka dla kolekcjonerów. 

Powiedz mijezzcze na koniec, na kogo z iMcnef sceny 

Mam wrażenie, że lada moment nuprawdę głośno będzie o DMX, 
szczególnie, że nagrywa on dla Del Jam. Podoba mi się też 
Noreaga, bardzo lubię jego glos... Poza tym wszyscy ci, którzy są 
na naszym albumie, są naprawę świetni... Lubię nu przyklud 
M.O.P., oni też są na naszej płycie... 

Podobne lada nuaaal maję wydać zwdj kolejny alkom? 

Właśnie nad nim pracują. Jest naprawdę odlotowy. 

Czy Primo toż będzie miał w tym zwij udział? 

Produkuje dwa kawałki. Poza tym podoba mi się Krumb Snałcha, 
naprawdę ciekawi są Shubino i G-Depp, usłyszysz ich na naszej 
płycie, poza tym Hannibal, Big Shug... Natomiast co do tego, czego 
w tej chwili słucham, w Nowym Jorku pojawiło się sporo bardzo 
fajnych grup. Jest Inki nowy koleś, nazywa się Kam. Bardzo mi się 
podoba Killer Kam, jest świetny, pochodzi z Harlemn. Zawsze leż 
lubiłem Ice Cube'a i The Dogg Pound. 

Myślałem, że oni zię rozpadli? 

No tak, ale Snoop i Kurrupt robią coś razem. Snoop, Daz i Kurrupt 
nadal trzymają się razem. 

I na konać - czy wasz dbam jozt jeż gotowy i, wyjścia do zbłepiw? 

Właśnie dzisiaj zrobiliśmy matkę, a płyta ma się pojawić 


\KLUN\H7\ 















1997 był naprawdę dobrym rokiem dla hip bopu. W przeci¬ 
wieństwie do poprzednich, szczególnie dwóch ostatnich lat, te dwa¬ 
naście miesięcy udowodniło, że kultura ta ciągle żyje i wbrew pozorom 
ma się całkiem dobrze. Na rynku pojawiło się wiele ciekawych 
albumów, na scenę powróciło kilkoro artystów bez których muzyka 
rapowa nic byłaby tym. czym jest dzisiaj. Niestety, w ciągu tych 365 
dni spotkało nas także kilka poważnych zawodów - straciliśmy na 
zawsze jednego z najważniejszych twórców drugiej połowy lat 90., 
a przede wszystkim obserwujemy rozwijające się w zastraszającym 
tempie niebezpieczne skomercjalizowanie się hip hopu. Ale po kolei... 

W czasie, gdy polscy potentaci fonograficzni nadal boją się 

świecie w 1997 roku kultura hip hop stała się jedną z podstawowych 
osi napędzających muzyczny rynek. Sprytnie i świadomie sterowaną 
machiną przynoszącą wielkie zyski, a przy okazji wykorzystującą 
naiwność dużej grupy słuchaczy słabo, bądź w ogóle nie obeznanych 
z tym stylem. Coraz bardziej nachalnie lansuje się produkty przez¬ 
naczone przede wszystkim do tego, by zaistniały na szczytach list 
przebojów, a co za tym idzie zarobiły ogromne pieniądze. Wzorcowym 
przykładem jest tu osoba Seana Combsa, znanemu całemu światu 
jako Puff Daddy - muzyka i producenta, który w ubiegłym roku nie 
dość, że zdeklasował całą konkurencję na scenie rap, to generalnie 
w kategorii odniesionego sukcesu uplasował się tuż za Eltonem 
Johnem. Puffy świetnie wykorzystał lukę na rynku, pozostawioną 
przed dwoma laty przez Coołio i jego megahit „Gangstas Paradise". 
Trafił w okres, gdy: a) popularnością cieszyły się głównie popowo - 
rockowe dokonania i rosło zapotrzebowanie na niezobowiązujące 
rytmy do tańca, b) zbliżało się przecież lato, w czasie którego 
najłatwiej zadowolić wspomnianych już laików spragnionych 
prostych, chwytliwych melodii. 

Nie zgodziłbym się jednak z upowszechnianą tezą, że sukces 
Combsa stał się możliwy tylko dzięki śmierci Notoriusa B.I.G., 
o którym w tym podsumowaniu przyjdzie jeszcze czas napisać, 
a któremu przecież wielki ubiegłoroczny przebój „ITI Be Missing You" 
był poświęcony. Puff Daddy jest tak przebiegłą i obytą z rynkiem 
muzycznym osobą, że wcześniej czy później wiedziałby w jaki sposób 
. zmusić słuchaczy do kupowania jego muzyki. Reasumując - jego 
sukces i tak wisiał już w powietrzu. Jednocześnie w 1997 roku autor 
równie popularnego jak wymieniony singiel albumu „No Way Out" 

artystów,Ty wymienić tylko Mariah Carey^L Cod fa, Jay Z, 
największego pupilka artysty Masea, The Lox czy nawet Stinga, 
który zaprosił go do nagrania nowej wersji „Roxanne" z repertuaru 
The Police. Nie dziwi to o tyle, że były lider „Policjantów" zarobił 

w „ITI Be Missing You" fragLntótTTe^ath YouT^e'' 78101116 

w ogóle permanentnie praktykowanym przez Combsa posunięciem 
świadczącym zarówno o jego wyrachowaniu, jak i artystycznym 
lenistwie. I takie właśnie działanie jest największym zagrożeniem dla 
hip hopu, ponieważ zaczynamy sobie sodować pytanie, gdzie w tym 
wszystkim są najważniejsze dla tej kultury idee? U Puff Daddy'ego 



konsternacji - czy to w ogóle jest jeszcze hip hop, czy może pop dla 

Chcąc, nie chcąc, z Puff Daddym związane jest wydarzenie, 
które w 1997 roku poruszyło nie tylko międzynarodową scenę rap, 
a także cały świat muzycznego biznesu. 9 marca zastrzelony został 
w Los Angeles w nieznanych do dziś okolicznościach Christopher 
Wallace - monstrualny raper, który z racji swojej wielkiej tuszy, 
a przede wszystkim umiejętności i dokonań dał się poznać jako 
Notorious B.I.G. Czarna kultura straciła jedną ze swoich naj¬ 
większych (nie chodzi tu o gabaryty) i najznakomitszych podpór. 
Bezkompromisowego artystę, który na swoich produkcjach dobitnie 
zadawał kłam wszelkim spekulacjom dotyczącym konfliktu między 
przedstawicielami ropowej sceny ze Wschodniego i Zachodniego 
Wybrzeża Stanów Zjednoczonych. Jego pełna znaków zapytania 
śmierć spowodowała swoisty niepokój o życie wśród amerykańskich 
artystów hiphopowych - w niewiele ponad pół roku po zabójstwie 
2Paca Shakura zginął przecież kolejny ważny dla czarnej muzyki 
raper. Śmierć Biggiego zaczęła być jednak postrzegana w kategoriach 
prowokacji, gdy w tym samym miesiącu na półki sklepowe trafił jego 
drugi, podwójny album, zatytułowany przewrotnie „Life After 
Death"(życie Po Śmierci). 

1997 rok upłynął również pod znakiem kilku, niezwykle radu¬ 
jących chyba każdego fana hip hopu powrotów. Najwcześniej, bowiem 
w maju powróciła w pełnym komplecie po czterech latach od czasu 
wydania debiutanckiego krążka „Enter The Wu Tang (36 Chamhers)" 
najpopularniejsza rapowa załoga na świecie - Wu-Tang Clan. 

Niestety, presja opinii publicznej jaka towarzyszyła tworze¬ 
niu i ukazaniu się drugiego albumu, „Wu-Tang Forever" zaważyła na 
zawartości tego, opublikowanego w postaci podwójnej płyty, wy¬ 
dawnictwa. Druga odsłona Wu-Tang nie intryguje już swym, bądź co 
bądź oryginalnym brzmieniem tak bardzo, jak robił to debiut z 1993 
roku. Członkowie Clanu wszyscy razem spotykają się w studiu dosyć 
rzadko, szkoda więc, że tym razem tylko utrzymali swój skądinąd 
znakomity poziom, nie wyskakując ponad zawieszoną dla nich 
wysoko poprzeczkę. Nazwa Wu-Tang Clan i status grupy obligują do 
czegoś więcej niż tylko bazowanie na znanych, ogranych schematach. 
Co ciekawe, w tym samym czasie powstawał drugi krążek nie 
słyszanych również prawie cztery lata Gravediggaz (kierowanych 
przecież przez lidera Clanu The Rza), który okazał się o wiele 


Nie zawiodły zaś filary reprezentacji Native Tongue - Jungle 
Brothers, których ostatni album „J Beez Wit The Remedy" także trafił 
do sklepów aż w 1993 roku. Nowy - „Raw Deluxe" udowodnił, że 
są jeszcze artyści, którzy dopóki będą nagrywać, dopóty nie umrą 


ropowego biznesu powrócił jeden z najważniejszych duetów w historii 
tej muzyki - EPMD. Erie Sermon i Parrish Smith po raz piąty razem 











































17. KRS ONE 

'TGot Neht" 



19. BONĘ THUGS-N- 
HARMONY "The ta of Wab" 



12. PSYCHO REALM 

"PSYCHO REALM" 



14. JUNGLE BROTHERS 

"Raw Deluxe" 



6. REDMAN 

"Muddy Waters" 



18. DJMUGGS 

"The Sodl Assassihs" 



20. OC 

"lEWELZ" 



2. SLUMS ATTACK 

"Slums Aftach" 



5. WSPÓLNA SCENA 
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ruaa Dołowa lal osiem 
dziesiątych. Zioło era łiip- 
Ihopu. Czapki Knngoln. 
f Adidasy Superslor. wielkie, 
ciężkie ziole łańcuchy 
i szerokie, różnokolorowe 
sznurówki. Imprezy w parkoclr 
Nowego lorku. na których 
pokor swoich umieietności 
dala nie tylko MC. nie również 
Bl'e. B-Boye i wrlterry. 

Zdobycie kontraktu płytowego 
test bardzo trudne, uzyskują 
go tylko najlepsi, dlatego niemal każda nowa ptyio. lo 
ważna i wartościowa płyta. Baogie Bown Productions 
wydaje “Crlminal Minded". Erie B. 8 Rakim na stale 
zapisują sie w historii hip-hopu albumem "Paid In fuli”. 
Bun BMC rozprawiała sio z “Sucker MC's", Ll Cool I 
siueba swojego ••Radio", a Public Enemy bez przerwy sq 
buntownikami. By w takim okresie zdobyć szacunek 
i stawo trzeba posiadać ogromny talent i niezaprzeczalna 
charyzmę. A tego EPMO odmówić nie można. 


Erick i Parrisk... 

Erick Sermon i Parrish Smith pochodzą z tej samej 
okolicy - Brentwood-Boyshore na Long Island w Nowym 
lorku. Mimo, że wychowywali sie w leżących obok siebie 
sasiedzlwach ich drogi skrzyżowały sie dopiero wtedy, 
gdy Erick przeniósł sie w ósmej klasie podstawówki do 
swojej babci mieszkającej zaledwie kilka ulic od 
Parrisha. Zaprzyjaźnili sie na szkolnym korytarzu, gdzie 
w czasie przerw, czasem na lekcjach, marzyli o nagrywa¬ 
niu hip-bopowych utworów, lak wszyscy bowiem zapa¬ 
trzeni byli w wielkie, ówczesne gwiazdy - Grandmnster 
Flasba. Run-DMC. Kool Herca i Grandwizarda Theodore. Na 
marzeniach jednak nie poprzestali i na początku 1987 
toku siedemnastoletni Erick i osiemnastoletni Parrish 
nagrali sktodajaca sie z dwóch utworów demówke, która 
porozsyłali do większości nowojorskich wytwórni. I choć 
dwn utwory to zazwyczaj za mało. by uzyskać pewność co 
do talentu i klasy ich twórców, Erickiem i Parrishem zain¬ 
teresowała sie niezależna, otwarta na bardziej hard- 
core’owy, podziemny materiał Sleepin Bag Records. 
Młodzi MC wybrali sobie nazwę - EPMB - i pod okiem 
Teddy Teda i Speciol K. legend nowojorskiego radia 
(znanych również jako Awesome Two) poznanych w klu¬ 
bie latin Ouarter na Manhattanie, nagrali swoja pierwsza 
profesjonalna piosenkę - “lt’s My Thing”. 


...rahi* talary 

Reszto, jak mówi przysłowie, jest już historia. EPMB 
to skrót rozwijający sie w “Erick 8 Parrish Makin’ 
Bollars”, czyli “Erick i Parrish zarabiaja dolary”. Nazwa ta 
stała sie jednocześnie przepowiednia - sukces, który 
spotkał EPMB. byt zaskoczeniem chyba nawet dla 
członków duetu. Pierwszy album grupy, wydany w 1988 
roku “Strictly Business”, trafił na pieiwsze miejsce listy 
Billboardu i stosunkowo szybko osiągnął status złotej 
płyty, lak za dotknięciem magicznej lóżdżki Erick i Parrish 
przenieśli sie z w miarę spokojnego, szkolnego życia na 
Long Island do sal koncertowych po brzegi wypełnionych 
rozwrzeszcznnymi, oddanymi fanami (i fankami) EPMB. 

I choć początkowo zaskakujące, poddane głębszej analizie 
powodzenie grupy staje sie jasne. W 1988 roku natwyzet 
ceniono wykonawców takich jak Erie B. 8 Rakim, Public 
Enemy czy KRS-flne i jego BBP. Twórczość tych artystów 
łączy jeden wspólny pierwiastek - afrocentryzm - wszyscy 
oni starali sie swoja muzyka wywalczyć równość 
i większe prawa dla swoich czarnych braci, wszyscy silnie 
podkreślali durne ze swego koloru skóry, wszyscy wresz¬ 
cie pragnęli przez intelektualne teksty wzbudzić te durne 
u swoich słuchaczy. W ten sposób stawiali sie ponad 
swoimi słuchaczami, ponad hip-hopowg społecznością. 
A EPMB byli inni. Erick i Parrish byli bowiem zwykłymi 
chłopakami z sąsiedztwo, młodymi nowojorczykami, 
którzy od rozpraw a wyższości czarnoskórych czy rymo¬ 
wanych antysystemawych manifestów woleli składać 
twarde, ale pełne humoru rymy. komponować oparte na 
basie, funkowe podkłady i zarabiać dolary. A to. co chyba 
nie jest dziwne, przypadło fanom hip-hopu do gustu. 
Bzieki temu "Strictly Business” jest po dziś dzień jednym 
z najważniejszych i najbardziej rozrywkowych albumów 
w historii tej kultury. 

tyłka Mamy 

W 1988 roku byt lo również album szalenie nowa¬ 
torski i to ca najmniej z kilku powodów. B tym. że EPMB 
poruszali tematy odmienne od tych, o których mówili 
popularni wtedy MC już wiecie, ważne jednak jest rów¬ 
nież tn, że Erick i Parrish mówili inaczej niż większość 
ówczesnych raperów. B ile bowiem norma byty wtedy 
pokrzykiwania i nienaturalne podnoszenie czy modu¬ 
lowanie głosu raperzy z EPMB mówili normalnie, cicha, 
tak jakby rozmawiali ze swoimi tanami na ulicy, w cztery 
oczy. Mówi sie nawet, że lo właśnie Erick i Parrish (wraz 
z Rakimem) wymyślili taki spokojny, luźny styl pod¬ 
kreślający twarde, pełne specyficznej dla hip-hopu aro¬ 
gancji i pewności siebie rymy. Taki sposób mówienia 
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doskonale komponował sie z nowojorskim akcentem, 
szybko wiec został podchwycony przez większość MC 
pochodzących z Wielkiego labtko, czego efekty słychać 
do dziś w twórczości niemal wszystkich arłyslów 
związanych ze Wschodnim Wybrzeżem (i nie tylko). 
Koleinym nowatorskim odkryciem EPMD byty podkłady 
śmiało i często wykorzystoiace sub-bnsy, niskie dźwięki, 
prawie niesłyszalne dla łódzkiego ucha. których potężna 
moc raczej sie wyczuwa niż słyszy. Sab basy największe 
wrażenie robiły w samochodach, dlatego właśnie takie 
ulwnry jak “You Gols lo Chill”, Tm Housin”’ ery "lt’s My 
Thing” (single promujące album) zawładnęły samo¬ 
chodowymi odlwnrzocznmi kasetowymi w całym Nowym 
lorko, a “Striclly Business” siata sie pierwsza chyba 
“samochodowa” Płyta w historii hip-hopu. Podkłady 
wyprodukowane przez Eicka i Parrishn, nawel wledy. gdy 
nie wykorzystywały ogromnej siły sub-basów zaskaki¬ 
wały pomysłami - ulwór tyłutowy. oparty na fragmencie 
utworu “I Shoł The Sherifl” w wykonaniu Erica Clnplona, 
urzekał połamanym, niespotykanym rytmem. 


tycznym gilnrowym snmplem i opartym na funkowej stylis¬ 
tyce refrenem legł u podstaw brzmienia charakterys¬ 
tycznego dla wykonawców z Zachodniego Wybrzeża. “So 
Wliol chn Sayin”' nie byt oczywiście jedynym ulworem. 
który przeszedł de hip-hopowei klasyki - status ten 
przysługuje również takim kompozycjom jak "Please 
Eisfen To My Demo” i “Knick Knack Pnłly Wack”. No 
“Uniiinished Business” znalazł sie leż najgorszy ulwór 
w historii EPMD. pierwsza (i na szczęście ostatnia) próba 
skomercjalizowania brzmienia zespołu. Ulwór ten lo “U's 
Time To Party”, nazwany później przez samych autorów 
“największa pomyłka w ich karierze”. Pomyłka ta zresztą 
nie miała na owa karierę najmniejszego wpływu - EPMD 
nie stracili ani grama szacunku, a “Unfinished 
Business”, tak jak jego poprzednik trafił na pierwsze 
miejsce listy Billboardu i zdobył status ztolej płyty. 

■iSlMSS Sit 

pstje 


Niedoba! 

isteres 


Na koleiny album EPMD nie trzeho było długo czekać. 

Rak po premierze debiutanckiego 
'Striclly Business” na światło 
dzienne wychodzi “Unfinished 
styl. podob- 
ie pomysły, wciąż doskonałe 
rymy spowodowały, że hip- 
hopowy świat ponownie asza- 
Inf na punkcie chłopaków 
Brenłwood. Nie znaczy to jednak. Ze 
drugi album EPMD to płyta adtwórcza. 
Mimo. Ze "Unfinished Business” 
rozwijał jedynie siara formułę cią¬ 
gle pozostając w jej obrębię. 
. Erickowi i Parrishowi udaje sie 
zapoczątkować nowy trend - 
wykorzystywanie snmpli 
słynnej funkowej grupy 
Parliment/Funkadelic. 
Najdobitniej przyczynił sie 
do lego utwór “SoWhafcha 
Sayin'”, pierwszy singiel 
z “Unfin 
jedna z ni 
kompozycji 

który swoim charakterys¬ 



W 1990 roku EPMD zmieniają wytwórnie, od lei nory 
wszystkie ich wydawnictwo firmuje Def lam. W tym 
samym roku na jednym ze swoich koncertów Erick 
i Parrish poznaja Redmonn, młodego fana EPMD a jed¬ 
nocześnie utalentowanego rapero. który, jako pierwszy 
MC. zostaje na stałe dopuszczony do obozu EPMD. Redman 
pojawia sie na “Business As Usuni”, kolejnym albumie 
duetu z Brenłwood (znów pierwsze miejsce Billboardu 
i slnłus złotej płyty), legn rymy przypadała do gustu pub¬ 
liczności. Erick i Parrish postanawiają wiec jeszcze 
bardziej rozszerzyć swoiu ekipe. Powsinie Hit Souad. 
w skład którego, poza EPMD, wchndza Redman, odkryty 
przez Parrishn oryginalnie rymujący duet Das Efx. K-Soio 
(który pojawił sie już na “Knick Knack Patty Wack”, ale 
jego pierwsze związki z EPMD byty bardzn luZne) 
i działający z grupa Dj Scralch. Niestety akres powstawa¬ 
nia Hit Sauadu pokrywa sie z powolnym rozpadem EPMD. 
Miedzy Erickiem i Pnrrishem coraz częściej dochodzi do 
nieporozumień, najczęściej na tle finansowym. Mimo 
tego wierne swoim fanom EPMD wydaje w 1992 roku 
kolejny krążek. “Business Never Personnl” utrzymuje 
poziom poprzednich wydawnictw, a tego jak wielka 
potęgę stanowi Hit Sauad dowodzi ulwór “Headbonger”, 
w którym obok Ericka i Parrishn rymują Redman i K-Solo. 
Z “Business Never Personnl” pochodzi leż wymierzony 
w komercjalizujących bip-hop artystów singiel 
“Crossaver” , który jak na ironie stnie sie największym 
przebojem duelu. To jednak za mato by utrzymać EPMD 
w całości. Gdy w czasie jednej z kolejnych kłótni o mały 
włos udało sie uniknąć strzelaniny Erick i Parrish 
postanowili sie rozejść. Ern EPMD zakończyła sie. 








“Dore Iz Da Darkside") i Kelthowi 
Murrnyowi (“Most Beaulilullesl Thing”). 


Business''. 1994). ukazuje sie również druga 
“Slruighl Frnm Sewaside”). 

Erlck Sermnn znacznie 
, Sguad. jego nlicjalnym 
sie lamul, L.O.D. (duet zaorzy- 
Keilhem Murruyem) i kilku innych 
rnperńw (m.in. Dama, Tommy Gunn). 
Ich umiejętności prezentuje składanka 
'Insomnin' (1995), na ktńrei cztnnknwie Del 
Sgundu rymuin dn wyprndukawnnych głównie 
przez E-Double nadkładów. W 1995 roku 
wychodzi również drugi solowy album Erickn, 
znacznie lepszy od pierwszego “Double Dr 
Nołhing”. Mniei wiece! w lym samym czasie 
fani hip-hóDU doslaia w swoje rece "Hołd II 
Down”, trzecia płyle Dos Elx, a kilka miesięcy 
później, pod koniec 1996 roku. uknzuia sie “The Enigma", 
drugi album Keilhn Murrnya i "Muddy Walers”, trzeci 
krążek Redmana. Premiera "Business ls Business” PMD 
sprawia, że nowel najbardziej zagorzali fani EPMD tracą 
nadzieje na ponowne reaktywowanie działalności 
hip-hopu. Tym bardziej, że no wsżystkich wymienianych 
powyżej ptytoch znaleźć można mniejsze lub większe 


Sermon. którego 
sie w 1993 nakładem Del 
brakowało oldschoolowei magii EPMD. czego efektem sn 
marne wyniki sprzedaży. Znacznie lepiei powodzi sie 
pozostałym członkom Del Sauadu - Redmanowi (druga 
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Powrót zespołu takiego jak EPMD to wielkie 
wydarzenie dla obecnego, odchodzącego ostatnio od 
swoich źródeł hip-hopu, duet ten bowiem zawsze ustalał 
nowe trendy. To właśnie chłopaki z Brenlwood jako pier¬ 
wsi odnajdywali sample, które później wykorzystywały 


z wymyślania interesujących, wciągających historyjek. 
Widać to najwyraźniej w zapoczątkowanym na pierwszej 
płycie ciggu opowieści o Inne, kobiecie zwodzącej 
i oszokujgcej chłopaków z Brenlwood. lej dzieje kontyn¬ 
uowane na kolejnych albumach zdawały sie dobiec 
końca w utworze “Who Killed lane?” z “Business Never 


mieniach. Gdy jednak Erick i Parrish zdecydowali sie 



dziesiątki wykonawców. Erick i Parrish wymyślili leź 
wiele charakterystycznych, slangowych określeń, które 
na stałe weszły do hip-hopowego słownika. Przykładem 
może być tu określenie Tm ghost”, co w dosłownym 
tłumaczeniu oznocza “ieslem dachem”, używane iednak 
przez EPMB na końcach wersów czy piosenek zyskało 
nowe znacznie - “znikam”. To jednak byłoby za proste - 
MC z Brenlwood zaczęli wiec używać pa pewnym 
czasie określeń ‘Tm Casper” i “l’m Swoyze”, zaczerp- 
niele kolejno z bajki o przyjaznym duszku Casprze i filmu I 
“Buch”, w którym główna, “lytułowq” role grat Patrick I 
Swayze. Podobna ewolucje przeszło też sformułowanie I 
Tm outtn here” (odpowiednik polskiego “spadam”). | 
Słowa te wymawiane przez EPMD brzmiały jak r 
popularnego samochodu - ‘Tm Audi”. Po pewnym czasie |_ 
jednak “l’m Audi” znudziło Ericka, który zamienił je na 


przez co za czasów EPMD zupełnie niespotykany. W ten 
sposób zdanie ‘Tm outta here”-”znikam” zamieniło sie 
w “5000” - znaczące... również znikam. Najbardziej 
znanym słówkiem wymyślonym przez EPMD nie było 
jednak “5000” czy Tm Swayze” a "bozack”, określenie 
oznaczający męski narzad płciowy. 

Talenty EPMD nie ograniczały sie tylko do 
wymyślania nowych stawek. Erick i Parrish znani też byli 


nagrać kolejna Płytę ("Back In Business”), okazało sie 
(dzięki kartotece stomatologicznej), że w “Who Killed 
lane?” ginie kto inny, lane żyje i nadal uprzykrza Zycie 


lataras 

przya itabal 

Ę pM nS ' Czy EPMD udo Sie jeszcze odzyskać 

~IIJI l~L~ l ,h downy status »*ttno w tej chwili 
| powiedzieć. “Back In Business” ta 
I solidna płyta, może nie tak dobra jak 
“Striclly Business” czy “Onfinished 
Business”, ale na pewno znacznie lep¬ 
szo od papki serwowanej nam ostatnio przez ogromna 
większość wykonawców. Erick Sermon i Parrish Smith 
bez wątpienia zasługują na najwyższe miejsca w hip- 


fatwymi pieniędzmi i komercyjnym brzmieniem hip- 
hopowa społeczność zapomni o EPMD, wierze. Ze ludzie, 
którzy ta kultura Zyja na pewno do końca swoich dni berta 
obdarzali duet z Brenlwood zasłużonym szacunkiem. 
Chociażby za to. Ze w 1997 roku znów, choć przez chwile, 
mogliśmy poczuć nieuchwytna hfp-bopowa magie. 

Tyman Smeklalo 
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'_ 1 t> / ACEYALONE / ARTIFACTS / AZ / 

rCfiMPCLIp / SKAND NjIbS7 /sjCKSHBf / CHANNEL LIVE / CHINO XL / DARK 
TS / M CLARK KENT / DRED POĆTS SOCIETY / FUGEES / FUNKDOOBIEST / GOD 
h<RVEDIGSAZ / KING rusty KING SUN / KWASIE / LAHIM SHABAZZ / LEADERS OF 
p FINESS^G4HA« 1 Mit GERONIMJI / M8BB DEEP / NAS / NINĘ / PETE ROCK & 
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WU tMg^ĆI^^YGZ (YOUNG GUNZ) / JERU THE DAMAIA / ASKARjJfl 
) /foSDONUS/TUNG TWISTA / ASKARI / DADDY-0 / FESU/ICeJHH 
piO FRESH WES / M.C.REN / MUBIAN MOB / PUBLIC ENEMY / UNiąUflflj 
igPARIS^ DA YOUNGSTAS^folNE STYLER / Q-TI *' 
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FUR/RRX01 - 92-97 NAS 
FUR/RRX02 - Brat Juzef NAS 
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“4.1.1965 - W Londynie rodzi się Richard Walters, Slick 
Rick, jeden z najlepszych MC w historii hip-hopu. 
Współtwórca “La Di Da Di” i “The Show” Doug E. Fresha, 
autor trzech solowych albumów. 

14.1.1968 - Śnieg za oknem, chłód na dworze, a w nowo¬ 
jorskim Queens na świat przychodzi LL Cool J (James Todd 
Smith). Pewnie już wtedy panie go kochały... 



w Kalifornii. Sami 



DJ Quik (David Blake) miał szczęście, że na świat przyszedł 
' wiecie, że tam zawsze jest ciepło. 


Luty 


12.11.1963 - Ed Roberts pojawia się na ziemskim padole nie zdając sobie 
jeszcze sprawy, że już za kilkanaście lat (w 1987) rozpocznie prowadzenie 
kultowego dziś programu “Yo!MTV Raps”. 

J 18.11.1965 - Hip-hopowy świat wzbogaca się o Dr Dre jednego z najzdol- 
f niejszych producentów muzycznych w całej historii hip-hopu. To właśnie 
M| ’ i niemu (i założonej przez niego wytwórni Death Row Records) mogliśmy 
5Ć takie płyty jak “The Chronić” czy “Doggystyle”. Równie przełomowe 
były wcześniejsze nagrania Dre, który był producentem N.W.A. 
największej i pierwszej grupy prawdziwe wykonującej gangsta r; 


Marzec 


8.III.1997 - Od kul nieznanego sprawcy ginie Notorious R.I.G. 

(Christopher Wallace), filar wytwórni Bad Boy Records, jeden 
z najbardziej utalentowanych nowoszkolnych artystów. 

10.III. 1963 - Pielęgniarka nowojorskiego szpitala wpisuje do rejestru 
urodzin Fredericka Jay Rubina (szerzej nazywanego Rickiem Rubinen 

późniejszego założyciela wytwórni Def Jam, promotora LL 
Cool J’a, Beastie Boys, Run DMC i Public Enemy. 

W założonej pod koniec lat osiemdziesiątych (po odejściu z Dc- 
Jam) wytwórni Def American (obecnie American) wydaje Chino XL, Kwest 
Tha Madd Ladd, a także wykonawców nie hip-hopowych - Slayera, Black 




:a MC, założycielka wytwórni Flavor Unit. 


26.III.1995 - Na AIDS umiera Erie “Eazy-E” Wright, członek legendarnej 
grupy N.W.A, założyciel wytwórni Ruthless Records (m.in. MC Ren, Bonę 
Thugs’N’Harmony). 

.1.1955 - Na świat przychodzi Clive Campbell, nąjwiększy z pionierów rapu, znany także jako 
Kool Herc. To właśnie jego uważa się za ojca hip-hopu, a Herc zawdzięcza to upowszechnieniu 
^samplingu i operacji gramofonowych. 
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MORO 

MOCNE UBRANIA 



JANOWAKKA CEUBINA TEDE RYBA DJ OŚKA 

□MP TRZYHA TRZYHA METROPOLIA OMP 

SPRZEOAŻ WYSYŁKOWA ZA ZALICZENIEM POCZTOWYM NA CAŁY KRAJ 
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UJak z głową 

używać maszyn,! 
czyli niezależne! 
spostrzeżenia 

o samplu 

|w hip hopie 
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SDundtrack 

"Gang Related" 


: przez Dr Dre i Sugea Kinghta była bez wątpienia 
największą hip-hopową wytwórnią w całych Stanach (a więc 


Death Row - Dr Dre. Wkrótce potem do więzienia, n 


terystyczne logo z elektrycznym kr2 


którym znalazły się 24 kompozycje, prezentujące wszystkich 


założony przez jego kuzyna Fatal Hussiena. Nie brakuje I 
przedstawicieli Dogg Pound, szczególnie Daza, którego gl 
słychać chyba najczęściej na obu płytach. Zaskakuje nie 


isu rozpad Dogg Pound (tym 


dobry, choć gorszy od poprzednich utwór Nate Dogga (kiedy 
płyta?!?!?), w dwóch kawałkach rymują też O.F.T.B. 
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Biz Markie 

"Goin" OH" 
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z nowojorskich old- ' 

SBhDOlDWCÓW) jg|lżEtJ-Ł UJ /l99r 

3. Fenomenalny na hc P°^ u 3f 3** 

akcje komplet ubraniowy - “ U Z C * " pŁ5; 

kurtka i spodnie w bolerach 

oświetlających w nocy ścianę lub pociąg oraz okolice w 
promieniu 33,S metra. 

4. Niezbędne biało-czarne lakierki l+hiaie skarpety), 
dzięki którym goniony writer może stając w bezruchu 
upodobnić sie do porzuconego czarno-białego odbiornika H 
i uniknąć schwytania. - 

5. Gadżet w kształcie U>Li> (t 

puszki z farbą (prawdo- w zMf 

podobnie wypełniony vz> wa u 

cukierkami! stuzący do -| pcc^ro 

przyjmowania odpowiedniej 


Tych podsta¬ 
wowych kilka 

powinno wam 
wystarczyć. 

Dla tych, którzy 
mają wiedze 
o graffiti na tyle 
głęboką, że nic 


nich nowego w powyższym słowniku konkurs. Z i 
podadzą prawidłową definicje pojęć: 
trzy, dostaną 8 numer 0VERKILl, pierwszy (jak ■ 
jedyny) numer BRAIN DAMAGE i może coś jeszcz 
łatwe? Trudne? Czekam na Wasze listy. 


W grudniowym 

Y numerze „Ślizgu - 

pojawiły sie» ; . 

! zdjęcia graffiti 

z muru klasztor- 

N wmw" 

wie i zostały opatrzone przez autora notathą, że powstały 
w trakcie dżemu zorganizowanego z okazji orodzin jednego 
z writerćw warszawskich, życzę wszystkiego najlepszego, 
lecz prawda jest taka, że dżem ten został zorganizowany, 
ponieważ udało sie wydać pierwszy numer BRAIN DAMAGE 
- i impreza miała 

I j- —i <%-n mocyjny. Aby 

i-- poczuć pozytyw- 

I 4 -nefluidyzjecba- 


siwizną sugerujące wieloletni staż writerski. 

Poza tym, że nie widać na stronie ani kto zrobił diabla 

naprawdę w tyki Sopocie 

Pan grafik, który jest - *7 " 

odpowiedzialny za wszelkie 

powyższe super idee 

składał do tej pory , - 

widocznie magazyny dia 

kobiet ale ten numer składa 

sssjrss 

A na koniec kąsek dia prawdziwych writerów i 
bomberow. Zdjęcia z kilku ostatnich lat. Historyczny BOMB- 
ING! Co i w jaki sposób 

Oczywiście redakcja nie * 

popiera niszczenia mienia 

publicznego i prywatnego ; __ 

oraz środowiska, ..... 
zamieszczone tu zdjęcia-^ 

f SScIjny' 


I " &łO M \~- p™ s “ SD ^ IEJSC 

szczecióska 

grupa Uoited lian, cześć lubliOskiego CDK, gdańskie BSE 
uraz EWG, TSK i chyba wszyscy writerzy warszawscy - 
SD, BNS, B3S, BOT, NSD, GIG, MBA, MOS i mnóstwo innych 
grup. Było dobrze. 

Nie było natomiast dobrze w poprzedoim numerze 
„KLAND” na stronach 4B-43. Zdjęcia z imprezy promocyjnej 
B.E.A.T. Records w Remoncie zostały obwiedzione śliczną 
różową ramką, dzięki czemu chłopaki z 2CW, TRZYHA, 

MISIIC MDEESTA i EDYTDRIAf EJ wyglądają jak gwiazdy disco 
polo. Mieniący sie tęczowo napis HIP-HOP FESTIWAL nasuwa 
podobne skojarzenia. Również pomyst żeby na górze 
naslrpuej struny, imającej dokumenlowac graltili zrobione 
w Sopocie] zamieścić pisany przez jakiegoś toya napis 
„Porzuć sztukę, zostań artystą" wart jest co najmniej 
podwyżki. Giprowadzenie żółtych ramek robionych 
komputerowym sprayem to już jednak maie piwn 
w porównaniu z fantastycznie ubmyśloną sylwetką prawdzi 

.^“ 3 ! ,rnErawisnsażn " Ea " raBWSZVS ' hlE 


tyś 2 zarzutem, źt 
i szczecińskiej a i 









UC 8 FM, HC 2JCH, BMS, BOT, *Ie to 
diyiM nie bytu t» 0 ca dwdzl... 








(SD). Tym, którzy 60 znali, rok i«H7 
zawsze będzie kojaizyt sif z Jego odetfden 
■■ PAMIĘTAJCIE 0 HEMBIEHU... 
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Tiie beatnuts BemiK f p 


Gominon - One Day 
■ iril Pafes Seiiss 




an mm 




u ^ 

164 

2 . 

118 

3 . 


JSIYP3 - 
S irum 74 

7 . 

73 

8 . 

aifflMfe - 

52 

9 . 

DJ Muggs - 

51 

10 . 

West SMe ^SRimectian - 

50 






w następnym 


mumie 



m baastia 

boys 
rap na 
Śląsku / 
mnlasta / 

WY3 / rakim / public enemy / 
mc lyla I 
tlas Blx / 
lunii / yil 
scott- 
haron 


l96iHiMil 















^ ' ;./e„ i, 

k;\ 

:R BLACK POWFK : J|LAC|ApQV 

1 i 5-iw^fiMłi 


© serię EŁ^^&iS Mi [pOsytfecgDD 0 kasetach w Mych s&padi muzycznych 


. Jagiellońska 78, 







